
Komunikowanie doświadczeń jest bardzo ważne dla nas: 
pomaga nam bardzo wzmacniać  jedność między nami  
i pokonywać nadarzające się trudności. 
Starając się wprowadzić w czyn słowa Ewangelii odkrywamy 
jak pięknie jest kochać wszystkich, których spotykamy: starszą 
osobę, której ustępujesz miejsca w autobusie;  imigranta, 
którego spotykasz na przystanku; szkolnego kolegę, który ma 
kłopoty albo przechodzi trudne chwile;  przyjaciela, który 
wygląda na zadufanego w sobie; braci i siostry, z którymi 
dzielisz pokój; i, chociaż wygląda to dziwnie, także nauczycieli, 
którzy wyglądają niesympatycznie. 
 
Zapewne tych doświadczeń nie będziemy przytaczali  
w książkach historii. Jednak radość z jedności, która  
tworzy się między nami i którą chcemy zanieść do wielu 
innych chłopców, wynagradza stukrotnie wszystek trud,  
który czasami musimy pokonać aby zbudować ją. 
 

Jesteśmy grupą  chłopców  
z małego miasta na północy 
Włoch. Od jakiegoś czasu 
postanowiliśmy wspólnie żyć 
nowym przykazaniem Jezusa, 
czyli kochać się wzajemnie  
jak On nas kochał, aby zbudować 
między nami kawałek 
zjednoczonego świata. 
Co dwa tygodnie spotykamy się 
w moim domu, aby wspólnie 
zastanawiać się jak nam idzie  
i aby opowiedzieć jak każdemu  
z nas udało się kochać i żyć 
słowami Ewangelii.  

Tak żyjemy… 
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Apostoł, św. Paweł, ujmuje to zalecenie, 
skierowane do chrześcijan w Efezie,  
jako zakończenie i syntezę tego, co już 
napisał na temat życia chrześcijańskiego: 
o porzuceniu dawnego człowieka,  
by przyoblec się w nowego, o tym,  
by żyć wobec siebie nawzajem  
w prawdzie i szczerości, nie kraść, 
umieć przebaczać, świadczyć dobro..., 
jednym słowem,  
by „postępować drogą miłości". 
 

Jaka jest miara miłości Jezusa,  
która ma być wzorem naszej miłości? 
Jezus umarł za wszystkich, również za 
swych nieprzyjaciół, za tych, którzy go 
ukrzyżowali…   Jezus wziął w opiekę 
przede wszystkim maluczkich  
i ubogich, chorych i wykluczonych. 
Umiłował bardzo swych przyjaciół,  
był szczególnie blisko uczniów…  

«Postępujcie drogą miłości»  
(Ef 5, 2) 

Możemy dzielić się pozytywnymi 
doświadczeniami tego,  
jak staraliśmy się miłować,  
by uczyć się jedni od drugich.  
Możemy komuś, kto potrafi nas 
zrozumieć, powiedzieć w zaufaniu 
o popełnionych błędach i zejściu  
z drogi, by tak razem znaleźć 
wyjście z sytuacji.  
Również wspólna modlitwa  
może być źródłem światła i mocy,  
by iść naprzód.  
 

Zjednoczeni ze sobą i z Jezusem 
pomiędzy nami przejdziemy  
do końca naszą „świętą podróż" 
rozsiewając miłość wokół nas  
i zdobędziemy metę: Miłość.  

“Poszukam sposobności aby  
z członkami mojej wspólnoty 
chrześcijańskiej  zobowiązać 
się do miłości wzajemnej.” 

Jego miłość nie pozwoliła mu się 
oszczędzać, umiłował do końca,  
do ofiarowania życia.  
I dziś On zaprasza wszystkich do 
życia Jego miłością, do miłowania 
tak, jak On miłował.  
 

Ponieważ wezwanie „postępujcie” 
skierowane jest do całej 
wspólnoty, pożytecznym byłoby 
pomagać sobie wzajemnie.  
Możemy zacząć od stworzenia 
okazji, aby na nowo zadeklarować 
- wraz z przyjaciółmi, członkami 
rodziny, członkami tej samej 
wspólnoty chrześcijańskiej - wolę 
postępowania razem.  
 

“Podzielę się 
doświadczeniami  

jak kochałem” 


